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Odezwa do m tM z ie ty  Poltkiey.
N a y ia ś ni ey sz y  Cesarz F ra n c u zó w ,  

&c-  Fan Nasz pragnąc dać nowy dowod . 
2*ufania w P o l a k a c h , rozkazał  a by  pier­
w s z y  Pułk  G w a r d y i  lekko korney Polski  
po więks zony  zoBał  do dwó ch t ys ię cy  z ł o ­
żonych  z Ochotników Szlachetney M ł o ­
dzie/y Poiskiey , k i ó rzy by  łącząc Kondui- 
tę z w y c h o w a n i e m ,  powiększy l i  l iczbę 
t y c h ,  k tórzy przez tylekrotne boie ścią 
gnęli  na siebie oko N a j w i ę k s ze g o  z B p h a -  
t y n w ,  o k rvc 1 Jego ła s k a m i ,  oraz chlu- 
bnemi zaszczyceni  b l i z n y ,  w zwycięzfeich 
b i t w a c h ,  pod Rio^eeco , Samosiera , Esl.n- 
g i , 1 W a g r a m ,  rowaiesz  i w tegoroczniey 
k a m p an i i ;  Ci  W as  w z y w a i ą  świetna Mło- 

d z i eż y  Polska  podaiac W a m  rękę biater* 

s k ą ,  pragnąc W a s p r z y i ą ć  w  swe grono,  
i  dzielić z W a m i  dawne  W a w r z y n y ,  pe­
wni  będąc ,  ze z niemi no w y c h  pozyskać 
nie zaniedbacie.

C h cą cy  się zaciągnąć do tego Pułku,  
zechcą się Bawić przed n i ż e j  podpisanym,  
gdzie zaraz zapisanemi i umundorowani  
zoflaną,  Dan w  Krakowie  dnia 29 Gru­
dni a  1812.

Herm elaus Jo rd a n , Kapitan 
G w ardyi, Legii Honorowey 

Kawaler.

Z  Ynryza d . 12 Grudnia.
W y p u  z  UJlu M a rsza łka  ^ottrdana *

naczelnika głownego sztaba N, Rró* 
la Katolickiego, do M iniflra woyny 
Xcia F eltre, pod d. 31 Lijlopada z  
Salamanki.

.Mci X z e !  M am  honor przes łać J W y  
Panu poczet jeńców i zbiegów,- których: 
od d. 16 az dzisieyszego wieczora do S a ­
lamanki  przyprowadzono.  Nie wiem cz y l i  
X z e  D a l m a c y i ,  któiego g łów na  kwatera! 
z n a j d o w a ć  cię teraz musi w S a l v a t i e r a v 
nie m a ich także u siebie. Jak t y lk o  po-- 
wezmę o tern Wiadomość me omieszkaor 
J W Panu donieść.

Poczet je ńców i  zbiegów przypro­
w a d zo n y ch  od 16 do 2'» L ut o pa d a  do Sa  
l a m a n k i :
Angl ików 9 aff icerow i i 4 i4  P°dof f - i  żołn.- 
Portugalcz.  9 —  —  904 —  —  — 1
Hiszpanów 9 —  —  849 —  —  —
Zbiegów —  —  — - 330

27offcerow i 3497 podoff. i żołd.. 
P o m i ę d zy  ofticeraini znayduie się Je­

nerał  Angielski  Paget,
Kopiia adrtssa Ifimey Kohorty Gwar 

dyi narodowey dt> N . Cesat za i  K ró­
la , ażeby użytą była w uiieikiem  
w oysku, pod d. 1 vaździerntka i 8 i 3" 

N a y i aś n i ey sz y  Panie!  Szeregi nasze 
są utw orz one ;  umiemy iuż rooić bronią. 
U i ł a w a  , iDgraaiczaiąca n as za  służbę



Brzezenia & r f t | ó w  i środka pą ńf tw a,  nie 
u ióże ograniczać  nas zey  gorliwoświ i po- 
itfrięcema si^ d l .  naszego Cesarza.  M ał o  
użyteczni  we wn ąt rz  pa ńf lwa ,  którego o- 
br oa ą  ieft mi łość  wszyftkich  Fra ncuzów 
d o  \V. C.  Mc i ;  śmi em / zatem upraszać 
W .  C.  M c i ,  a b y ś  rac zy ł  nas p o w o ła ć  do 
wielkiego w o y sk a .  Poprzys ięga my  W.  C. 
M c i ,  iz  i ezel i  pomimo wszyftkich  naszych  
usi iowa ,. nie potraf iemy w y r ó w n a ć  w 
sieuflraszonności  d a w n y m  p u łk om ,  które 
zatchnęły  or ł a  Cesar f lwa Francuzkiego na 
basztach  Smuleńskich i M o z a y s k i c h ,  tedy  
w y r ó w n a m y  im p r z y n a j m n i e y  p r z y w i ą ­
zaniem naszem do Swiętey  O s o b y  Wa -  
szey  Cesar.  Mci.  S z c z ę ś l i w i , iezeli  kie­
d y ś  wspomniz sobie ~W. C  M ość o nas i 
r a c z y s z  powiedz ieć ,  iz by łeś kontent z 
Symey  koh orty .  Zo Haiemy &c .  & c,

Puśkowntk Busm anu, douwdca 
, S ?m£y  kohorty, oj] t cer u wie, poJ-  

officeroute i ia im erte.
JMitiiJler woyny. D yw izya trzecia. 

Kancelarya działań uroietnych. W  
P a ry iu  d . 24 Lijlopada 1812.

Jenerale ! Doniosłem W P an u  pod d, 
a o  P aź d z i er n i ka ,  iz przes łałem Cesarzowi  
życzenie  87mey  kohorty  bycia  powołaną  
do wielkiego w o y s k a .  JNayiaśuit-yszy C e ­
sarz  mile bardzo p r z y l a w s z y  uczucia tey 
k o h o r t y , zleci# mi wy r az ić  iey swoie  u- 
kcintei itowanie, nie daiąc mi wsze lako  
rozkazu  względem iey  żądania.  P a i z y s z  
w i ę c ,  JeneraV , ' oświadczyć  87«iey kohor­
cie ukontentowanie  C e s a r z a ;  c< ł ie ra i ąc  
chlubne to Sw iad eć l wo ,  nie może iak po­
dw oić  swoią  gor l iwość i poświęcenie się 
s łużbie J. C.  M c i , o czem jeRein zupełnie 
przekonany.  P r z y y m i y  Jenerale zapewnie 
Bi* zupełnego  moiego poważania .

(P o d , )  M inijler w nyny, X ie  Feltre.

Jo  Y
W y  pi*  * W/T* Jen eru tf brygady, tiara- 

na Thouvenot, rządcy Ątey guoernii 
• H iszpanskiey, do Alm iftra tuoyny 

X cia fe llr e . Z  W ittoria dnia ągo 
Grudnia  iSr2.  - *

J W P a n i e l  Jenerał  :Bigarre , adjutant 
N. Kr ól a  Ka to l ick i ego ,  przeieżdzaiąc przez 
Wit tsr ią  z l idami  do C es a r z a ,  doniosf.mi,  
iz d, 6 przybędzie do  VVittoria 2000 jeń­
c ó w ,  p o m i ę l j v  któremi znayduie się Lord  
Pagt t  , pod zasłoną 3000 ludzi  z w o y s s a  
P o n u g a ls t  iego. A n g l i c y  cofnęli  się do 
Portugal i i ,  i sp ra wa  nasza idzie iak nay-  
lepiey.  Jenerał  naczelny  Hrabia  Rei l le 
poiechał  dziś fląd do Lurgos.

(Pod, )  Baron Thouvtnot,
Z  W ittnria d. 27 UPopada. 

O d i t r a l i ś m y  wia dom oś ć  z M a d r y t u ,  
ze Król  wszedł  do tey  f lol i ry  d. 3 Litio- 
pada.  Opuści ł  ią  d. 4 i b y ł  d, 15 w Ol-  
medo z Xciem D a l m a c / i ,  Mursza łek  
Jourdan pozoftal  się w  M ad r yc ie  % óooo 

wo y sk a ,
D .  t Grudnia,

P o m i ę d z y  Hiszpanami  biega pogło» 
s k a ,  jz niedaleko Sa lamanki  zasz ła  b i twa  
międz y  wo y sk ie m  Fraucu*.kic!in i Angiel- 
skiem , w  którey Francuz i  odnieśli zwy-  
cieztwo.  M ew i a  , ze Jenerał  Cattanos to-.« Ł 7
flał  oa kuli  d z i a ło w c y  z g r u c b o t a u y , że  
dwóc h jenerałów b y f o  zabi tych  i że ‘ A n­
glicy utracili  do 15,000 ludzi  w  z a b i t y c h ,  
ran ion yc h  lub p o jm a n y c h .

Z  Talonu d, r t Crudnia,
L in i io w y  okręt Agan emnon i fregata 

G a l a i e a , zbudowane  w  Genui ,  p r z j b y ł y  

Jo  Tulonu d. 1 z rana, <
Z  W iednia d. 12 Grudnia,

D a lszy  cią% dziennika 'działań korpusu 
Kcia Schuarzenbtrga.

" iS a yś wi ez sz e  w i a d o m o ś c i y - i ‘ ‘ Y S



.  . *  kw a t er y  Feldmarszałka Xcia  S c h w a r i e c ■
berga  przywiez ione przez przybyłego  tu
goń&tu) dala ? b. ai. Jenereła Xc i a  Lich*
tenf ie ina, dochodzą do d. 30 z. m,

D.  21 L i f tupada,  oddział  korpusu Au-  
Mryackiego,  śc iga iący  korpus Jenerała 
Moskiewskiego  S a k i n a ,  za trz ym a ł  się 
p r z y  wychodzić z lasu Bia ł r w ie y sk ie g o  , 
guy  Jenerał  Regnier z pmym korpusem,  
u la  popsutych wszędz ie  tooftow,  tylko do 
Halemu dociągnął.

D.  22 poSąpi ł  X i e  Scl .warzenberg za  
w ą wó z^ Koz ibr odz ki , a Jenerał Regnier do 
Sz er es z ow a.  Pu łk o wn ik  Scheiter miat  roz­
k a z  posunąć się z pOdiazdem sw oim  na 
Chotaśk do Kobrynia.

D.  23 ścigał  Jen. Regnier nieprzyia* 
Cielą na gościńcu dc Brześcia;  X i e  Sth wa r-  
keubt .g  c iągnął  do B i w a c z y c ,  a dnia 24 
do S o k o ło w a  i Łozardf towa w p r a w y  bok 
n ieprzy jac ie la ,  gdy tymczasem Jeu.Kegui tr  
p o f l a w i ł  m ó d  na Lesznie.

D.  25 przednia ftraż p r z y d y b a ł a  pr zy  
K o sz yc a ch  oddzia ły  jazdy  nieprzy iaciel- 
z k ie y ,  które aż  do M uc h aw ca  odparte by* 
ł y , przez którąto  rzekę właśnie przepra* 
w i ć  się m ia ła  pod W y  c io łkami  ty lna 
ł lraż  nieprzyiacielska,  Do wo dc a  przedniey 
f łraży ka za ł  tymcz ase m aż do nadciągnie* 
nia piechoty Brzelać do niey  z d z i a ł ,  a 
potem osadził  wieś piechotą. P rz y  ebro* 
nie m o Ru pod W y c i o ł k a m i  odcięto 300 
M o s k a i o w  i w niewolą Zabrano. Tey^s 
sa m ey  nocy we sz ło  w o y s k o  do Brześc ia ,  
gdzie ki lkaset je ńców i  szpital  z 1700 cii o. 
remi  zdobyto .

3? só  ifanrJJen.  Regnier z y m y m k j r *  
pusem p o d  B r z e ś c i e m ,  a korpus Auflry-  
ack i  pc r»es rrf r  a no w o mof ly  pod Wyeiuł* 
kami .

I> 27 ścigał  Jenerał  F relit h 2 prze*

71 X
dnia ftraztj uciekającego nięprzyiąciela itai 
Rudnię ł z  d i  M o k r a n ,  gdzie Rótauft łJ 
F e k e n y  z pułku huzarów LicbtenReina t a k  
dzielnie u de rzy ł  da ty lną  ftraż i e g . ,  i i  
oftatnie h u f c e  nie mogąc się dóftać do go* 
teiącego iuż rńoflu, 176 ludzi ,  i i  w o z o w  
a m . a u n i c y y n y c h  i wiele taborom w ręce 
Rotmiftrza się dof ta ły  Pt'ł<townik Sęhei* 
ter z podiazdem swoim zabr a ł  j p  jeńców,
5 wosow [prochowych i 'ki lka pawOzek.  
G d y  tym sposobem nieprzyiaciel  ze flratą 
8000 ludzi  na bagna Polegnie o d p i t y m  
zot ła ł ,  u trac iwszy  w nieszczęś l iwych u- 
tarczkach od W o ł k o w y s s a  do Brześc ia  
trzecią Część si ły  s w o i e y ,  potlanowi ł  ds- 
w o d z ą c y  Fe ldmarszałek wziąść  pierwia- 
JfcKowy Sw oy  kierunek ku S ł e n i m o w i , i 
k a z a ł  t y lk o  ścigać nieprzyiaciela  do M v -  
krau.i

D.  20 przebył  Jenerał  Frelich doMucha* 
wice !  g ł o w a a  zaś jsi ła A u R r ya ck a  f la ła  
pod Kcbr ynlem i R i w a c z y c a m i , a  dnia 
30 ftanęła w  Prużanie i r ioroaecznie.  
Korpus Saski  w y r u s z y w s z y  z B r z e ś c i a ,  
pof tępował  za  poruszeniem w o y s k a  Att* 
f l r ya ck ie g o . ,,

Na d o c h o d  nieszczęś l iwych  mieszkań­
ców (U aft Badeu i A s p e m ,  danem tu b y ­
ł o  d,  29 z. tn. za  Karaniem t o w a r z y f t w a  
D a m ,  m aią cy ch  z a  cel to wszyttko  co ief t  
d o b r e m  i pożytecznein , w C. K  ieżdzalni  
S ł a w n e  Orator ium Hąen dla :  Z w y c i ę t t w o  
Al ex and ra  , pod ty t u łe m;  T y m o t e u s z  c z y l i  
M oc  muzyki .  Orator ium to d a m  m  b y ł o  
t a k ,  iak  leszcze w  W i e d n i u  nigdy nie  
s łyszaao .  Nayce ln ieys l  mi łośnicy  m u z y ­
ki , m i ę d z y  które mi a n a y d o w a l o  się w i e ­
le osób z e  znakomitey  s z l a c h t y ,  p o łą cz y ­
li się i t w o r z y ’i z policzeO.em s£6 gł sow 
ś p i e W a i ą c y c h  , ofkifeftrę t  044  OSÓb ZfOZO* 
na. Potrzebne nd t f  Wydatk i  "i in&e ko*

j * f  *



)( 1 2 7 2  y
s i t a  sam X. Pan  n a y w s p an i a l ey  zaltąpił.  t a )  zrobione b y ł a  siedzenie n i i e y  tronu, 
D w o r j  wiele p a ń l i w a ,  i ©koło 3000 słu- Xzę W a l l i i  o d b y w a i ą c  obowiązek Kró- 
c h a c z o w  by l i  na tem przewyboroie  exe .  lewski  , b y ł  po Królewsku ubrany , t y ł k a  
k w o w a n e m  orator ium,  którego a o c h o d , zamiaft  K r ó l e w s k i e j ,  m i a ł  Xią£ącą koro­
nie l icząc miłosiernych of iar ,  wynos ić  ma nę na g ł o w i e , ' m i e c z  fianu przy b o k u ,
przeszło 16,000 złr. w W.  W.

Z e  Lwowa d. 11 Grudnia.
D.  4 b. m. nadciągnął  tu ieden bata- 

l i ion pułku S t r a u c h a ,  a d  . 6  bataliion puł­
ku Bel legarda.  J

Z  Hadyxu d. 1 x Liflopadai 
% Grenady  piszą pod [d. 4 b. m. iż 

p r z y b y ł  tam adjutant L o r d a  WellingtOD, 
d la  dowiedzenia  się p r z y c z y n y  , dla cze­
go Ballafteros i woysko  iego nie udało  się 
do Olearez.  P. Viruet  z n a j d o w a ł  się z 
pierwszą  dyw' izyą w Penas,  a  Ballafteros 
'bawi ł  w L o x a  , gdzie dwa razy ka za ł  so­
bie kre^w puścić. Nieład , iaki  w Gren a­
dz ie  panuie,  przeraza Krachem. Ballafte- 
ros p r z y w ł a s z c z y ł  sobie n a y w y ż s z ą  w ł a ­
dzę i w y z u ł  się z pod praw rejeDcyi. Fo- 
Jtanowii  kuinmissyą w o y s k o w ą ,  którey 
sądzić każe wszy  f ikich , k tórych  o wiaro-  
ł om f iw o  obwinia.  Z n i e w a ż y ł  tym sposo­
bem bardzo wiele o s ó b ,  które czefiokroć 
na b łahe  lub bezimienne obwinienia wię­
zić kazał ,  ZiedDey oflateczności  przecho­
dzą  teraz w Hiszpanii  da drugiey.  Wie lu  

zbrodniarzy  są za  wykona niem  przysięgi  
połączenia na wolność puszczonemi.  W i e ­
je osób wtrącono od 13 i 20 dni do w i ę ­
z i e n i a ,  bez - .oznajmienia im przyczy-

Z  Londynu d. 3 Grudnia,
D. 30 Lif iopada w południe Xże R e ­

jent pr zy b y ł  do pałacu St. J a m e s , skąd o 
godzinie 1 z południa w p a n d n y m  powo­
zie Królewskim do parlamentu noiechał.  
"W nieprzytomności  boczney  gwardyi  o d ­
b y w a ł y  honorową ftraź Królewskie woy-  
fika, JDla X ż ą y  Wal l i i  (.małżonki Rejea-

& c .  J. K ró l ew ic zo ws ka  Mość b y ł  z z w y -  
kłemi obrzędami do parlamentu w p r o w a ­
d z o n y  i miał  z,t tronu nafiępuiącą m o ­
wę :

P an o w i e  i Cz łonki  n iższe j  i z b y !  Z  
uczuciem naygłębszego  żalu przyraus-un/  
ieftem doDieść wam  przy  otworzeniu te­
raź ni e j sz eg o  parlamentu o c i ą g ł e y  choro­
bie N. Króla  i o zmnieysza iącey  się n a ­
dziei iego w yzd ro  w i e n i a .  Położeni®
spraw publicznyth zniewoli ło  mnie da 
zwo  aDia w a s  zaraz po ukończonych o- 
biorach.  Przeko nany  l e f i t a i , iz dziel ić 
będziecie ze mną radość z polepszonego 
fiaDU rzeczy  i nadziei  w te raźnieyszym 
roku.  Gorl iwość i nieufiraszonność , które 
siła zbroyna  J, K. Mci  i sp rzy m ie rzy ńco w 
na półwyspiu  ( w  H isz pa ni i )  w rozmai­
t yc h  zdarzeniach o k a z a ł a t u d z i e ż  zręcz­
ność i rozsądek w kierowaniu  dz ia łania­
mi przez Lorda  "Wel lingtona,  zrządz i ły  
bardzo w a żn e  w y p a d ki  w tey  części E u ­
ropy.  Przez bi twę pod Salamanką  nie­
przy jac ie l  przymuszony zoftał  do odstą­
pienia od oblężenia K a d y x u  i prowineye 
południowe oswobodzone zoftały od w o y s k  
FraDcuzkich; z żalem atoli donieść muszę , 
i z natężenia , nieprzyjaciela przymusi ły  
nas do odflapieoia od oblężenia Burgos i 
uttąpienia z Madrytu .  Natężenia te nie 
b y ł y  wszelako z (trony nieprzyjaciela bez 
znacznych  ofiar ,  które pr zy ło ż yć  się ko, 
niecznie musi a ły  do rozszerzenia żrodeł  i 
natężeń narodu Hiszpańskiego.  Przekona­
ny ieftem,  iż przy wfielkier w a l c e ,  która 
pierwszą n a z w a ć  się może tak  szczęśl i­
wą na lądzie prz#ciw F r a n e y i ,  wspierać



mnie ws zyf lH em i  si łami będziecie.  Od 
t e y  walki  za le ży  n ietylko  szczęśl iwość 
mieszkańców p ó ł w y s p i a ,  ale nawet  nay- 
ważn ie ysz e  dobro wszyflkich kra iow J. K. 
M c i . —  Imperator Rossyyski  m u s i a ł ' p r z e ­
c iw wielkiey części  sił  Francuzkich ,  
sprz ymi er zyń co w i cz yn sz ow ni ko w F ra n­
cuzkich  wa lc zyć .  O d p ó r ,  k tóry  tak ogro- 
m n e y  połączoney sile d a ł ,  powinna mu 
n a j w y ż s z y  ziednać szacunek. Z ^ p a ł R o s -  
s y a n o w  p o w ę k s z y ł  się z trudnościami i 
obecnemi niebezpieczeńfi wami.  Naród ten 
uc z y n i ł  o f iar y ,  iakich w. dzieiach pole- 
r o w n y c h  narodow nie zr iaydziemy przy­
k ł a d u ,  i w mewzruszoney  nieuflraszonno- 
ści  „N. Imperatora Rossyysktego p o kł a ­
dam zupełne z a u fa ni e ,  źe zako ńczy  się 
dobrze i z zabezpieczeniem, panl iwa  R o s ‘ 
syyskiego.  D a n y  mi dowod zaufania 
przez posłanie do portow naszych  Ros- 
s y y s k i e y  f lo ty ,  iefl nader po chlebnym,  i 
J.J.  Mość może bydź  p e w n y m ,  że wwie l -  
i i e y  tey walce  wspierać go szczerze bę­
dę wszyflkiemi  moiemi s i ł a m i .  Z N.
K ró le m  S y cy l i i  z a w a r łe m  nową umowę,  
k t óra  iefl dodatkiem do umow roku 1808 
i 1809,1 te rozkaza łem w a m  w kopii udzielić. 
Z a m ia r e m  moim było  nadać przez nią 
wię ks zą  rozciągłość zaczepnem działaniom 
rządu S y c y l i y s k i e g o ; środek ten przy  o- 
t w a rt ey  i oświeconey polityce r a d y  K r ó ­
la  Sy cy l iy sk ie go  rozszerzyć koniecznie 
musi  źródła iego sił  i pr z y ł o ż y ć  się do 
epólney sprawy.  —  W y p o w ie d z e n i e  w o y ­
n y  z lirony zjednoczonych Banów A m e ­
r y k i  nafląpiło w takich okol icznościach,  
i e  rozumnie rzeczy  biorąc spodziewać się 
m o ż n a ,  i z  n ied ług o  przerwane będą pr zy ­
jacielskie fiosunki. Z żalem muszę wam 
jednak donieść ,  iż pofiępek i żądania rzą 
du  ziednoczonych Staaow sprzeciwia ły
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się dotąd przyjacielskiemu porozumieniu.  
Nieprzyiacielskie iego z a m a c h y  w y m i e r z o ­
ne szczególniey b y ł y  przec iw sąsiedzkieaa 
Angielskiem prowincyoiń ,  i przy łoż ono  
naywi ęks zey  fiaranności do odwiedzenia 
ich od winney  wierności  Królowi  Jmc. 
D o w o d y  przychylności  i u cz c iw o ś c i , któ­
re przy tern okazal i  poddam J. K.  Mci  
w  Am er yc e  północney , są bardzo pochle- 
bnemi. Us i łowania  do zaięcia w y ż s z e y  
K a n a d y ,  n ie ty lko  ze nie uda ły  s i ę ,  a le  
nawe t  roztropne rozporządzenia W ie lk o ­
r z ą d c y ,  zręczność i odw aga  w dziełaniach 
w o j s k o w y c h ,  przymusi ły  n ieprzyjacie la  
i. iedney firony do kapi tu lowania ,  z dru* 
giey do poddania się. Pomimo c i ą gn ąc e j  
się iednak w o y n y  nieomieszkam Karać się
0 przywrócenie pokoiu i przyiaźni  pomiędzy  
obiema kraiami;  lecz nim do tego kresu 
doyśdź można  będzie bez nadwerężenia 
praw morskich W .  B r y t a n i i ,  spod z ie wa m  
się od was po m ocy  do dzielnego p r o w a ­
dzenia w o y ny .  —  Cz łonki  i zby n i ż s z e j  
Ro zk a z a ł tm  podać wam rachunek w y d a t ­
kó w  roku nal tępuiącego, i nie wątpię wr 
cale po w a s z e y  gorl iwości ,  i i  niezwłócz '  
nie obmyślicie środki do poftawienia mnie 
w lianie do dopełnienia wielkich o b o w i ą z ­
ków , które na siebie przy iąłem , i do u- 
kończenia iak nay szczęś l iwiey  w o y n y  , w  
którą zefleśmy wciągnioaemi.  —  P ano wi e
1 Cztonki  i z b y  n i ż s z e y ! K o ń c z ą c y  się 
pr zy w i l ey  wschodnio-indyyskiey  kompanii  
w k ł a d a  na mnie obowiązek zwrócenia wa-z
szey uwagi  na obmyślenie iak naydogodniey 
szego zarządzania  wschodnio - indyyskió-  
mi posiadłościami.  Z w a z a i ą c  wielorakie z 
tem przedmiotem połączone interessa, spu­
szczam się zupełnie na  waszą  mądrość i 
poltanowienia , które przeds ięwezmiec ie , 
aże by  szczęśl iwość tyc h  kr a in ,  wr az  z



i ?£««:,-■ (I i t . I f; • |

priżyt^atńi  haffdłw i  dochodami  J, J{. Mci  
zkjJewmoną b y ł a , — Z wielkiem ukonteato*,. 
wa nie m  widzę skuteczność środkow , k t ó ­
r e  p.tHamdut przedsięwziął  do  uśr.uerze- 
Ł ia  gwałtów- i^niepcułuszeńflwa w  niektó­
r y c h  (częściach krolcftwa. Spodziewam 
się-, iż nigdy me’ będzie w ię ce y  potrzeby  
panowiet j ia  o n y ćb  przeciw srogościom 
śzpecącem charakter  A n g l i k a ,  i  i e  w s z y ­
s c y  podd am  J. Ł  Mci  przekonają s i ę ,  i z  
szczęście po iedynczych  osób i  dobro  kra­
ju  z a l e ż y  od punktualnego potruszeoftwa 
uf ta w om  i f lałego pr zyw iązania  da prze- 
d z iw ne y  naszey  konl ły tucyi ,  P o k ł a d a m  
n a j w i ę k s z e  2aufanie w  rzetelności ludu i 
znądrosci  parlamentu.  Jeflem. p e w n y ,  i ł  
t a k ą  Samą flałość i  w y t r w a ł o ś ć , iak ie y  
i u ł  w  wie lu  p r z y k r y c h  okol icznośc iach 
dal i  d o w o d y  ,  okaż ą  w c h w i l i ,  w którey 
o c z y  c a ł ey  Eu rop y  i  ca łego  św iat a  są na 
Bas zwroeone.  Z troi e j  zaś ftrony z a p e w ­
nić  ich m o g ę , i ł  w dopełnienia wielkich 
O b o w i ą z k ó w ,  które na mnie s ą  wł o żo ne ,  
Qic bl iźey  serca mego nie t y k a ,  ia k  żą ­
dza przy łoż eni a  się wszyftkiemi  s i ł a m i ,  
k t óre  w m oi ey  z n a y d u i a  się mocy, ,  do 
w o l n o ś c i  i  , szczęścia podd any ch  J. K.  

A l e i . , ,
Panir iący w  mowie Xcia  Rejenta tóa  

niemi łe  s p r a w i ł  w Londynie  wiazenie .  
P a p i e r y  s p a d ł y ,  ponieważ  nie tpa nadziei ,  
aże by  w  p r zy sz ły m  roku  uf łały na d zw y-  
c z a y n e  wy dat k i .  Pow ie dz i a ło  się inz iz  
w y d a t k i  na  rok p r z y s z ł y  w y n o s z ą  do i o o  

mili ionow funt.  szt- s u m m a , którą  płacą  
t y l k o  bógatsi mieszkańcy  W ,  Brytani i  i  
i ch  ko&ztem pr ow ad za n a  ieft w o y n a  w  
pó łn oc ne y  i p o łu d ni ó w ey  Europie.  T a k i  
ftan i r ęc zy  nie może t rw ać  d ł u g o ,  i  As *  
{ h i s  powinna b y ł a ,  zn-aiąc swoie  interes- 
t a  p r zy ią ć  p r o p o z y c j ą  P .  'Whitbread  do

'  V
adręssu,.  aże by  żząd messąciedbywat  fla­
ra ć się o pokoy  Z  ża lem uważano  t a k ­
ż e , iz w mowie  od ironu nie b y ł o  w zmian • 
ki  o Katol ikach ,̂ - u . , ■*

X z ą  Bejem odebrał  orregday w domi ł
i * > ' * > -  % - v  -n

Swuim ^dress wyzsze y  , a » c z o r a y  niZ' 
szey  i zby ,  Oto ietl ie-0 odpowieaż :

”  Dziękuię wam.za  tea rzetelny adressj  
Szczere wasze i czute w y r a z y  względem 
J. (] p  Mci szczególniej  mnie w z r u s z y ł y .  
W i d z ę  z  o ay  większą rad ośc ią ,  iż zgadza­
cie się zemną względem w o y n y ,  k tórey  
ftao w a m  o d m a l o w a ł e m ,  i ze c ieszycie 
sie zetnną względem w i d o k o w ,  iak ie  z bo- 
haiyrskich  c z y n ó w  w o y sk a  J. K.  Mci  i  
z  natężeń Rossy i  na  pó łn oc y  w y p ł y w a j ą ,  
Pol ianowieuie  nasze wspierać szlachetnie 
wie lką  s p r a w ę , do kt ó r e j  J. K, Mość  i  .€* 
go s p r z y  aiierzyńcy  są wpl ąta de mi ,  Spo­
dziewać mi się kaze ,  iz wszyt ikie usiło­
wania  nieprzy iaciela udaremnione zof laaą ,  
i że bezpieczeńbwo kra iow W.  Br yta ni i  
zoBaaie nakoniec przez d a ł y  i  ch wa le bn y  
po koy  zap ew ni on e . , ,

Hrabia  Balhurft  o de br a ł  w c z o r a j  w  
wieczór od Lor da  Wel l ington lifiy pod d. 
19 L i l iopada  z  C iudad-Rodrige ,  z  k tóry ch  
k ładz iemy naftępuiące w y p i s y  ;

W e y s k a  pod Jenerałem Hil l  przesz ły  
d. 8 Li f topada  pod A l b a  za  T o r m e s ,  a  
w o y s k a  pod moim  dow ódz tw em  z a i ę ł y  
tego  samego dnia ftanowisko na w z g ó r ­
kach  Sto Ch r i Sow al .  D .  9 odparł  nie­
przyjaciel  cz a t y  b r y g a d y  Jen, ma}. L o n g ,  
które przed A l b a  f t a ły ,  i Jenerał  ten przy­

muszony b y ł  d. io  z rana cofnąć się przez 
rzeczone miafto. W  ciągu tego dnia zbli­
ż y ł a  się ca ła  n ieprzy iac ieLLa  itraz do 
naszego Banowiska  .nad T o r m e s ,  i ude­
r z y ł a  z 20 działami  i znacznym korpusem 
piechoty na floiące w  A l b a  w o j s k a ,
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pd uow if  t f t ze la ko  nieprzyjaciel  tego atta- potfzjfc* am się., z e b r  ił w  r a n i o n y *  ale. 
k u ,  o w s z e m  cufoąt  się w  mocy D .  i 4go f l raty  iego usług w  ceraźnieyszey chwil i ,  
przeszedł  jaieprzyiacifcl w  trztfch miałk ich nie nogę d os yć  w y ż a ł o w a ć .  f£r©l Jnxe£ 
mieyscact i  z znaczną  si łą za  Tormes .  W  opuści ł  'd. 4 L id o p a d a  M a d r y t  i  p r z y b y ł  
noc y  i nazajutrz  rano roz kaz a łe m  więk- d. 8 do P e n a r d a ,  t u& a wi ws zy  c y w i l n e  
szey  części  moiego w p y s k *  p o y ś d ź / za  w ła dz e 1 sw aiegp rządu i  osadę w  M ąd r y-  
Sula.ńaokę.  D.  15  z rana poftrz^łem' ,  zfc ćie. C a ł a  nieprzyjacielska s i ł a  zoayd o-  
uieprzyidciel  zaczena  swoie  i tanowiskb w w a ł a 1 kię wśrodku tego miesiąca nad T o r -  
JMozarbes, które zeszłego wieczora  z a l a ł ,  m e s . r W y  nosiła ona niemniey i a k  80,9  00 
u m o t n i a ć , i w y s ł a ł  oraz znaczny korpus lud z i ,  a pewni ty  90,000,  pomiędzy  którą 
j a z d y  i piechoty przeciw zw ią z kc we m n ieQ 10-,o 00 j a z d y ;  a i e  s a m o  Portugalskie 
naszemu gościńcowi  do C iu da d -R od r ig ó .  \yoyskb m ia ło  100 d z i a ł ,  za tem ppłaczo^ ' 
W i d o c z n y m  b y ł o  zam ysłem nicprzyiacie-  u e  razem w p y s k a  maią ich naymflięy}J5oa( 
l a  przeciąć nam ten z w i ą z e k ;  aże b y ł  z a  W ypis z  dziennika  thn Statesmąn.,  ■ r
pilny i zamocne m i a ł  f lanowisko,  a z t b y m  " .Nic zró wnać  się nie rooze z  przy-
inogł  ca  niego ude rzyć ,  poflanowiłem za- krem u c z u c i e m ,  iakiego publiczność dp« 
rem zrobić poruszenie do Ciudad-Rodrigb.  znaie z powodu opłakanego  ftanu i z e c z y  
f} . 16 ty i  18 sz l i śmy c i ą g l e ;  dziś prze- w  Hiszpanii.  Ani  ro zu mo wa ni e  dzienni- 
«z ła  '■zęść wtryska za  rzekę Agueda , a tu- k o w  the M^rutng t o s t  i  the C om 'ier, an i  
jtro' reszta . przeydzie.  Nieprzyjaciel  szedł  podłe pochlebftwa dziennika, the lim e s  fu- 
z a  nami d. 16 z znacznym korpusem;  nie- milii  Welleslejow* m e zd o ła ią  nqwroęić 
nac iera ł  bardzo na ty lną  naszą d ra ż ,  uwagi  ludu o d  tego fatalnego wy pa dku .  
P rze la ł  wsze lako  do niey d, 1 7 ,  gdy  prze- An i  w ą t p i ć ,  i i  Ballefteros poftąpił  :ofe e 
j j r aw ia ł a  się za  rzekę Huebrą.  Ogień nie- Według z a s a d y ,  iak iey  się zapewne ws zy-  
przyaacietski  zrządzi ł  nam nieiaLą flratę. scy  Jenera łowie H isz pa ńs cy  trzy m a r ą ,  
W o ys ka  ucierpia ły  wiele z  powodu ofirey k t ó r z y  na y le p ie y  sprawie powl łania  słu 
p o r y  ro k u ,  która się d 15 zac zę ła .  Z z a -  4 vli.  A  c z y l i z  może b y d ź  inaczey ł^Sądź-  
lein dodać tu m u s z ę , iz mie l i śmy nie- m y  w tey nuerze podług nas samy/ch. 
szczęście utracić Jenerała porucznika Pa-  G d y b y  tez pos i łkowe w o y s k o  Hiszpańskie  
g e t a ,  k tóry  d. 17 dodaj  się w  niewolą,  p r z y b y ł o  do Angl i i  dla  po m agania  nam 
G d y  drogi bardzo przez deszcz zepsute do w yp ęd ze ni a  n ie przy jac ió ł  c h c ą c y c h  
z o f l a ły  i f i romykj  po wz bi era ły  , pofirze- nas podbić,  cz y l i z by  nasi Wellesleiow i e , 
g łe m  zatem pomiędzy  pięszemi naszerm C h a ta m o w ie ,  Bu rk ar d ow ie  mi łem o k i jm  
i y ^ . i z y a m : , ^rą i 7 m ą , lukę. Jenerał P a  spoglądali  r a  M i n ę ,  lub któregokolwiek  
get  udał  się sam nakociec  w t y ł  ł y c h  innego dowodcę Hiszpańskiego,  obeyniu- 
d y w i z y y ,  dla odkryc ia  p r z y c z y n y  tey lu- iącego naczelne dow odztwo nad woyskietn 
k i ; aze  droga sz ła  przez, lasett, musiał  s i ę '  Angielskiem ? Ja kżeby  pr zya ro  b y ło  na- 
zatem pa tey  drodze oddział  c ieprzy ia-  szym  vardyRom podlegać rozkazom do- 
c iel skiey j a z d y  z o a y d c w a ć , a lko  tćz zą* wo d cy  Hiszpańskiego? T e m  p r z y k r z e y  
b ł ą k a ł  się P a g e t  Jak sbbie bądź t ,s^'dweai zaś  musi b y d ź  'narodowi,  H i f z p a ń ^ e m u  
Paget  doKał  się w moc  nieprzyjaciela.  Nie mieć c a  szele w o y s k a  sw oiegp  Jenerała

1 h -  ■ l  ..
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ja . . x xAngielskiego, -e p ych - feCt uaypirrwsea Xony walących, i wtedy dopiero wzięto
sprężyną poftępowania iego , a która prze- 
sz ia  nawe t  w  przysłowie .  Z a ł u i c m y ,  ze 
pochlebftw? d z ie ln ik a  Titnes znaglaia oas 
do tak szczerego t łu m ac zen ia  się;  ale tez 
czemu w y d a w c y  rzeczoaego pisma tak 
szczodrze s z a f k a  pochl tb l iwaim dla L o r ­
da W - l i . n g t o c a ,  i mienią go opiekuńćzem 
t ó ń w e m  H L z p a n o w  ? W i d z i e m y ,  iaka  
cześć temu bóliwu chc_ą w y r z ą d z a ć  do­
w ó d c y  Hiszpańscy.  Nie ubl iżamy talca 

‘kom i zasługom Lor da  Wel l in gto na ;  ale 
i z y l i z  nie ielt na g iod zon ym  iak  nayświe-  
tEiey? G d y  zaś farwilna iego chce po­
pierać ZLpelnie chwieiącą się sprawę P ó ł ­
w y s p u  , obowiązkiem ielt naszym przeło­
ży-.  n ieszczęśc ia,  iakre ta a m b .c y a  fami- 
l i y n a  na  Angi i ią  sprowadzi .  —  M o ż e m y  
nawet  obiaw.ć  narodowi  rzetelne znacze­
nie wynies ienia L o r d a  Wel lingtona na  flo- 
p.eń n a y w y zS ze g a  wodza  woysk  Hiszpań­
s k ic h ,  co zniszczy za pew ne dobre poro­
zumienie dotąd H.s zpa nów  z  n a m i „ i 
szkodl iwe  skutki nieoci iydme pociągnie 
aa sobą.  —  Podczas Mia i tt rowltwa  P ana  
Henryka  W e i k s l t i a , nasz Pose ł  w łładi,- 
x ie  dól lał  r ozk az  oświadczenia  Rejency i  
Hisrpaśsk cy  , ile sobie rząd Angielski  ż y ­
c z y  , a b y  m ian ow an o naczelnego w o d z a  
ca łego  w o y s s a  Hiszpańskiego,  i d a ł  po­
z n a ć ,  żo ten z n a ko m ity  Itopień dodanie 
s ę Lordowi  Well ingtonowi .  Odtąd  a z  do 
k o ńc a  L ip ca  nie chc ia ła  Reiencya  t e y  o- 
koticzności  rozlrzygriąć ; ale w tymże  pra­
w i e  czasie P» Henryk  Wel les ley  tak mo­
cne przełożenie i e y  p r z e s ł a ł , i i  tę rzecz  
d o  Stanaw ęCortes) odesłała..  Z a s z ł y  no­
w e  w  tey mierze trudności ze f lrony iego 
zgromadzenia , a  P.  Wel les ley m u si a ł  się 

u d a r  do  pobudek Angie lskich bardzo  prze-

żądanie i tgo  pod rozwagę.  Nareszcie po 
długich sporach,  bo przez d w a  dni i dw ie  ’ 
nocy  ti w a l ą c y c h ,  uchwalono d. 19 t r z e ­
ś n i a ,  żeby  po w i e r zy ć  Lordowi  t  elling- 
tonowi  naczelne woysK d o w o ń z t w o ,  co 
na iedno wychodzi  w teraźnieyszym Ha­
nie Hiszpanii ,  iakby  go mianowano R e ­
jentem Królel twa.  —  Ale po w r ó ć m y  do  
obecnego lianu rzeczy ‘W o y s k o  Francuz- 
kie prŁy b. er a  znowu groźną p o l i a w ę ,  i  
bliskiem ielt opan ow ani a  tey części  Hi­
szpanii  , w którey przez czas krotki  prze­
b y w a l iś m y  Okol iczność ta cz y l i ż  n e 
oderwie od nas tych ws zy t lk ic h ,  k t ór zy  
Się pud panowanie  nasze oddali  w nadziei ,  
i z  u trzymamy się pizy  podbi tym kr ą iu ,  
a działania Jozefa nie utwierdzą!  ludu 
w t e m  mniemaniu ? Ale  na co sir przyda  
wieść spor o w y r a z y  ? Jozef  uważa  ®ię 
słusznie za  prawdziwego i prawego  M o ­
narchę Hiszpańskiego ; ma 130,000 bagne­
tów na popieranie praw swoich ,  a  m y  
nie w id zu  ruy »ie dosyć silnemi do zrzu­
cenia go z  tronu. Jakkolwiek b ą d ź ,  zni ­
szczenie panuiącey zgodności między  d w o ­
ma w o y sk a m i  nie naylepszym ieu sposo­
bem dopięcia tego celu. L ę k a m y  si t ,  a b y  
z a  przykładem Ballefterosa me poszli  

w s z y s c y  inni off icerowie d o w od zą cy  na- 
rodowemi  korpusami  I l i szpańskicmi , a  
m aią cy  wiele w p ł y w u  na um ys ła ch  żoł­
nierzy , k tórych zdanie i pofianowieme- 
wiele bardzo zys kai ą  w p ł y w u  na umvśle  
ludu. Niechże się dobrze nad tern nasi  
Minif lrowie z a f ł a co w ią ;  nie cz y ń m y  i u i  
w y p r a w  przypominaiących  nam W a lch e-  
reńską ani  c o fa y m y  s ię ,  iak  pod.
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GAZETY KRAKOWSKIEY
Z K 3  A R O W A  D N IA  30. G R U D N I A  iS i 2_R oka  W R  & R O D K

D o  W s p ó ł z i o m k ó w  

P O L A C Y !  D O  B R O N I /  
z Odezwy K onfederacji Jeneralney 

Króle/lwa Polskiego,

P r a w d a z  to c z y  omamienie!
Z e  my zol iaiemy w  domu ?

E i a c i a  leią Krwi Rramienie ...., 
N ie w ei m iz m  się do pogromu ?

Strudzeni nasi  Rycerze 
Ł o z ą  iuz s i ł y  of latnie,

A  z nas się żaden nie zbierze 
Podeprzeć ich dłonie brarn.e ?

W fl ą ie  O Y C Z Y Z N A  k o c h a u a ,
.Wprzód  od nas up fa ki w a na ,

A  dzrś dla niey zadney  pr ac y  
Nie posw.ęcem yż  R o d a c y  ?

M oż e  po zw ole m y w c a l e ,
B y  się cieszyl i  M os ka le ;

Z e  z Matki  t ryu mf  odniesą;
B o  dzieci czułemi nie są?

B r a c ia !  waleczne Polaki!]

Czarneckich , Ż ó ł k i e w sk i ch  Z i o m k i 1 
P o w l e k a m y  nowemi  z n a k i ,

Żeśmy ich godne Potomki.' ł
P o m ś c i y m y  się mężni śmieli

Z a  Braci  naszych ż a ł o b y .....
P r z e k o n a y m y ,  ze Ich groby  

N o w y c h  w y d a ł y  inścicieji,

P o k a ż m y  że nic nie w f i r z y m a ,
Kędy  głos  w o ł a  O y c z y z n y ,

T a m  uiyOezpieczeńflwa n iema,
T a m  s ło dy cz ą  same blizny,

■JMiech E uro pa  zdu miała
Widz i  w dzi i ieyszey godzinie,

Z e  póty  O y c z y z n a  o a f a ,
Póki  oftatni ’*nie ginie.

fi. P.
Z  W ar staw y d . 26 Grudnia.

Dn ia  23 b. m. ftolica tuteysza obcl.o 
dzi ła rocznicę urodzin dobrego M on arc hy  
.naszego .Frede-yka  Augufta , k tóry  62gi 
vok ży cia z a c z ą ł , a to ;przez moczyli® 
nabożeńftwo w,katedra lnym Kościele i T i  
D e ti,n , na Ktorein wszy l ik ie władze  b y ł y  
p r zy to m ne ,  przez bezpłatne w id ow isk o  
teątral i .c ,  i cśw.ecęnie miafta,

M inifitrium  sprawiedliwo rei.
Podaie  do wiaaomości  p u bl ic zn ey ,  

iż N. Pan Dekretem swoim w dniu 4 Gru­
dnia r. 1812 w Drezn.e wyd an ym  r a c z y ł  
łas ka w ie  mi anować  Ur. Kaz imierza  B o ­
guckiego A dw ok ate m  przy  Sądz ie  Appel* 
l a c y y n y m  Xięf lwa  W a r s z a w s k e g o  w 
mjeysce  Ur. Lewickiego.  —  W  W a r s z a ­
wi e  dnia 12 Grudnia 1812.

Z  G d ńfka d. 13 Grudnia.
J W  Jenerał  d y w . z y i  Hrabia R a p p ,  

Ad;ufant  N. Cesarza  i K r ó l a ,  pry b y ł  tu 
Wczoray  dia obięcia na  n o w o  urzędu Gu-
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Ł f i r n Mo r a  G d a ńs k i eg o ,  ■ ■ r adośc i  o d p o w i e d z i e l i . *  Sześć  i nn ych fctj.

, Z  Bajouny J. i  G niduia.
P rz yp ro w a d z o n o  tu z, Hiszpani i  w 

dniu 26 i 2/myrr  z m. 2000 ieńcow An- 
gislskich , a  ieszcze ich w ię c ey  prowadzą .  

<2 Jarosław ia cl. 3 Gt adnia.
D zi ś  nadciągnął  tu pułk p ieszy  K a U .  

uitza , a  poza.utro w y t us2y na przeznaczo­
ne flaftowjsk.a awoie  do  Gr ódka  i Tano­
wa.

Z  Kopenhagi d. 15 Grudnia. "
Mind za m a rz ł  od kilku dni az do w y ­

s p y  H y  en , i leiel i  parę dni ieszcze takie 
zimno p o t r w a , tedy  m ożna  będz.e liąd 
j jręeyśdź pó lodzie na ftronę Szwed zką .

1 Ł^'Hi;ąJ^była tu M os ki ew sk a  fregata o 44 
dz i a łach  , „która pod w y s p ą  Moen d w a  ma- 
pz iy  ufracit*,

Z  Franhforta d. i^ G r a d n ia .
Dziś  przeszedł  prz t z  nasze mjafło 

.transport pieniędzy z  Moguncyi  pcd  z a s ło ­
ną  Brancuzką

Z  Hamburga d. i g  Grudnia.
Siedem kohort  lgo w e zw a n i a  gwar-  

dyi  narod. ,wey  , ^które z i m c w a ć  maią w  
okręgu 32giey w o y s k o w e y  d y w i z y i , o d p r a ­
w i ł y  dziś na  wie lkim rynku popis. P ięk­
na  poRa wa te y  m ł o d z i e ż y ,  i a ł o  tez po- 
flęp w robieniu bronią słusznie dziwioną  
Jbyła. Nie wi edz ąc y  , ze to iefl g w a rd y a  
n a r o d o w a ,  wz ię l iby  ią za dawnego ż o ł ­
nierza-^ patrząc na zręczne ie y  obroty 
Sześć ko mpaniy  ar ty lery i  uderzały szcze- 
gó l n ie y  w  oczy  przez swoia zręczność i po- 
{lawę. Ce l em  tej parady  by ł o  oddanie 
każdemu bałal i joj iowj  chorągiewki  , k tórą  
u w a ż a ć  p ew iu n y  iako  znak w. y s k o w y  , 
jiim cała brygada  za służy na większe.  Je­
nerał  d y w iz y i  Baron St.  Cyr.  oddniac im 
Je chorągiewki  miał  do nich m o w ę ,  na 
kt ó r ą  o f ic er ow ie  i g w a r d y a c y  okrz yk ami

h o rt ,  idąc yc h  z Bremy taki sam zaszczyt  
oczekuie.

Z  Berlina d. 22 Grudnia.
D.  20 p r z y b y ł  tu Królewicz Auguft 

Pruski  z Wroc ław ia .
Przed kilku dniami powroc i ł  tu s e ­

kretarz Auftryackiego p o l i t t w a ,  Hrabia 
Bo mbel les ,  z  Wiednia.  1

niedzielę d. 20 przyieehał  tu z 

W i ln a  Cesarsko Francuzs i  Jenerał adju- 
tant Hrabia Narbonne. Cesarko  - Francuz- 
c y  Jenerałowie d y w iz y i  Lambert  i Fabre 
przeiechali  przez Berlin do Pa ry ża .

Z  Albant 11. 28 Października.
( IV Am eryce Póinocney. )

W  iey chwi li  p r z y b y ł  tu zBuf falO 
P .  Beck m a n n , chirurg i3go pieszego puł ­
ku  ziednoczonych Stanów.  T e n  powiada,  
i z  przy  iego odieidzie prz y b y ł  tam posła­
niec od-Jenerała Ranselaer z doniesieniem, 
£e 4000 Laszege w o y s k a  pod ;ego rozka­
zami  o p a n o w a ł y  batterye na górze Queen- 
h c w n  i około 1500 jeńców zab ra ły .  Je­
nerał  nasz miał  niezwłocznie  ude rzy ć  r-a 
twierdzę S, Jerzego ; a £e przy odieidzie 
Beckmanna ulłało t ł r z e ' a i . : ,  dom yśl a ją  
się zat em ,  z e t a  twierdza się poddała .  W  
t e j  części A m er yk i  spo i z iewaią  sie wie l ­
kich zoarztń.  W o y s k a  nasze zgromadzą  
się w <*)uenflown. 7 e wszyf lk ich  ftron za­
pala  się w o y n a  i obie zmacniaia flropy 
oświeceni iednak ludzie sądzą ,  iz pomimo 
k l ęsk ,  które Am er yka nie  w początkach 
ponieś l i ,  skończą na wyp arc iu  Anglików 
z ł iałego lady skoro rozwiną su oie si ły.

Dnia 23 Grudnia  i$i2 - - j o ,  8
■—  24 - * .- - 1 o, 6
—  2$ u ,  4

l I  1 • ' f
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Xią?ka  n o w a  pod T y t u ł e m  Ubiór' meranci  po exemplarze udać filę, co ża  o- 

tr a w  toUkich i  W . X. Litew skiego, od kazaniem Biletu Prenumeraty,  i i e g o w O r y -  
roLu 1349 Seymu Wiśl ickiego aź  do roku ginale oddaniem,  Xiążkę izaraz odbiorą.  
1786,  ukończona — znayduie się w Dru- W  Krakowie  d. 29 Grudnia 1812
karni Ak a oe m ic ki ey  —  rączą W W.  Prenu- Piekarskr_______

D O N I E S I E N I A .
W  skutek zleceń W ys .  T r y b .  C y w ,  I. Icfl. Deptu Krak.  pod d. 17 Mar ca  r. b. 

1812 do L. 6059 —  tudzież pod d. 25 M a i a  r. t. do L. 2013 w y d a n y c h  —  ruchomości  
po ś. p. Janie Kant ym Wesułkawskim , i Jozefie Ceykuskim pozof ia łe ,  iako  to : suknie, 
f u t r a ,  szkło  w taflach różney  wielttości,  i t. p. dn.a 14 Stycznia  1813 w domu pod 
Nr. 21 w rynku miafia Szkalbjnierza sy t u o w a n y m ,  za gotowe srebrne natychmiaft  
p łac ić  się maiące pieniądze więcey  dającemu publicznie sprzedawane bę d ą,  o cz ym  
niżey  w yr ażo n y  Notaryusz Powiatu Szkalbmierskiego do sprzedarzy tey de legowany  
Publiczność uwiadomią.

Antoni Szałowic : , y .  K ■ X . Hi. N . p. P- S.
S y n d y c y  u n a a łe y  M ass y  JP. Jozefa Rohm czynią n i n i t ysz ym  Publiczności  w i a ­

d o m o  , iż w m o c  zapadłego w y r ok u  w y s o k i e g o  T r y b u n a łu  Handlowego Departamen­
tów Krakowskiego 1 Radomskiego w dniu 26 M aia  r.  b. fiosuiąc się do K o d e s u  Han­
d l o w e g o  Xięgi III. l i cy tacya  r o Ż D y c h  T o w a r o w  K o r z e n n y ch , Że l a z n y c h  1 N-orymberg- 
skich , tudzież sreber i ' M o b i l i o w , w dniu ig ty m Stycznia  i8 i3 g°  poczy naj ąc  z rana
0 godzinie 9 aż do i2tey a od godziny 3 do 6 po południu aż  do ukończenia przez 
Ealtępujące dnie w domu pod l iczbą 331 przy u licy  F lo r ya ń sk ie y  przedsięwziętą bę­
dzie , zaczem ż y c z ą c y  sobie kupna p o w y ż s z y c h  Artyku łów w dniu godzinach w y ż e y  
w y m ie ni o ny ch  z n a y d o w a ć  się raczą.  —  W  K r ak o wi e  d. 18 L i l łopada  1812.

* yan Nepomucen Tomaszkiewicz , Sendyk.
'2fan Nepom. Gielg.

Dnia  siodmego Stycznia  >Si3go roku w e  wsi  Dz ia d u sz yc a ch  w Pow iec ie  M ie ­
chowskim^ o sześć mil od K r ak o w a  leżacey , sprzedane będzie za gotową Ccurant  mo­
netę z b o ż e ,  iako to:  ży ta  kop 130,  pszenicy kop 130 i o w s a  kop 100. — Ż y c z ą c y  
Jobie nabyć takowego  zboża zechcą się w oznaczonym mieyscu i czasie zn a yd ow ać .

Da n w  Kr akó w. e  dnia 21 Grudnia 1812 Roku
ja n  Nepomucen Franki, Kcmotnik T. C. P- I. D .K .

Obwies-Zetenie K tór ym  się czyni  w i a d o m o,  iż na m ocy  Dekretu Wy sok .  T r y b u ­
n ał u  C y w i l .  I. Inftancyi  Departamentu Krakowskiego z dnia i8go L iRopada r. b. na 
e p p o z y c y ą  przec iwko  Akt owi  Exekucyinemu za łozoną  wy pa dłe go  i porainiony A kt  
Eicekucyiny  w sw ey  mocy zacbowuiącego w dniach 9 i 10 Stycznia  1813 Roku zawsze 
od godziny  9 rano z a c z ąw sz y  w Dobrach  Secem nie pod Nr. 1 sprzedawane będą wię­
c ey  daiąremu rożne meble ' iako t o ;  k a n a p y ,  Hory,  f iol iki ,  krzes ła ,  k o m o d y ,  lufira,  
zygar ścienny,  p o w o z y , skopy  i zboże w snopie ,  więcey  daiącemu za got ow ą zapłatę.

Datt .  w  Jędrzeiowie dnia 13 Grudnia 1812 Roku.
' ygnący Rzuchow ski, hem. tow . y§drz. Dep. Rak.

Na f o l w a r k u  Ł o b z o w s k i m  p r z y  K r ak o w i e ,  w Dobrach N a r o d o w y c h ,  u W .  Chrzą-  
s z c z y n s k i e g o  zn ayduie  się 30 krow Ty rolsk ich  naj lepszego  g at u n k u  i wzroflu cielnych,  
z a  m ie si ą c  lub d w a  na wy c ie leniu ,  i 3 buiakow,  d w a  w c z w a r t y m ,  ieden w drugim 
r o k u ,  T y r o l c z y k a ,  P Jędr zei a W u r m ,  każdego czasu -do sprzedania.  O  cenie tego
b y d ł a  dowiedzieć się można w Krakowie  pod Ńr. 14 w  rynku przy Kościele Pan ny  M a ­
r y i  u W.  Chrząszczy oskiego.  Ten że  P. \A urm podeymuie się każdego c z a s u  d o f i a w i ś  
2vczącym tak k r o w ,  b u i a k o w ,  c i el ąt  T y r o l s k i c h ,  tak też w U3ylepszym gatunku owiec
1 baranow Hiszpańskich.  Pomiędzy powyższemi  krowami  znayduie  się iedna o piąciu 
n o g a c h ,  od którey widzenia płaci  się groszy  13,

Pisarz Tr ybunałn  Cy wi lne go  I. Inflancyi Departamentu K r a ko w s ki eg o ,  do w i a d o ­
mości  powszechney podaie,  sprzedaż wsi  Kotmyrzow'a w powiecie Hebdowskim > P a ­
rafin Lu b or zy ck ie y  , Gminie Ko sm o rz yc k ie y  Dep.  h  raków skina lezących.  —  W i eś  ta na
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Iezy do W.  Michała  Paszewskiego,  O.X.  W .  mieszkającego w Ł u c zy ca ch  w  teyze sa­
m e y  P ara f i i , w  Powiecie i Departamencie co i K osm yrz ow  lezącey  wsi , dożywocie-  
zaś  aa  teyze wsi m a W.  T e k l a  z Cho nentowskich pierwszego mu ł ienf t wa  Straszęwssa,  
powtornego  zaś basze ws ka  W,  Mic hała  Paszewskiego zoaa  , sprzedana będzie na l a '  
f tancyą W  W  S t a n i s ł a w a ,  Jozefa,  M ic h ała  i Franciszka Straszews&ich O by w at e l i  
Xię l twa  Warszawskiego , '  oraz W. An n y  Straszewskiey ,  u Ur. Franciszita P a w ł o w s k i e ­
go Patrona przy T ryb un ale  tuteyszym przy  ulicy Wiś l ae y  w Krakowie  pod liczbą 275 
zamieszkanie obrane m a i ą c y c h ,  a t o n a  zas^osoienie , W  W .  St a n i s ł a w o w i ,  Jozefowi,  
M ic h ał o w i n  F r a n c i s z k o w i ‘ st ra  z ; w j s i m  razem summy 260,000 zł. poi. z p r o w i z y ą  po 
5 od 10Ó zaleg łą  niemniey na zaspokoienie pr ow izy i  od kapi tału 80,000 zfp. \,V'. A n ­
nie Si raszewskiey  należącego s i ę . —  Protokuł  za ięcia  przez Komornisa  Ur. Kow alsk ie­
go dnia 13 L if topada  r. b. sporząd zony ,  ko^iie iego W.  Paszewskiemu , w Sądzie Po- 
koiu Hebdowskim , i P.  Krżyszaowskiemu ' za. iępcy  W o y t a  Gm iny  K o sm y rz o w sk i ey  
zof tawione ,  w i z i w a n y t e n  Protoauł  w Sadzie Pokoiu Hebdowskim,  przez Ur. B a r ­
skiego Pisarza  tegoż Sądu Pokoiu dnia 3 0 ‘ Lńftopada r. b. a 16 t.rn. i r. przez Ur. nrzy-  
szkowskiego  zal iępcę Gminy  Kostnyrzowsi tiey , a w pisany w Xięgi hypoteczne Dep.  
Krakowskiego  dnia 5 Grudnia r. b. vol.  1 na karcie 165 pod hczoą 26 w kancel laryi  
zaś  T r y b u n a łu  dnia 17 t. m. 1 r. vo). II. na karcie r w sz ey  pod liczbą lw sz ą  i o tym 
wszyftKim u wi a d i m i on y  W'. Paszewski .  — Stan dóbr tyc h ,  i warunki  sprzedaży  z ł o ż o ­
ne są przez Patrona Ur. Franciszka  P aw ło w s ki eg o f sprzedaż niuieyszą popieraiącego w 
kance l la ry i  T r y b u n a ł u ,  pierwsza zaś publ ikacya  zbioru ubiaśoień 1 warunków pumie* 
n ioney  wsi K o s m y r z o w a  o d b y w a ć  się będzie na A uu yen cy i  T r y b u a a m  Cywi lnego I- 
Inflancyi  Dep K r a  . wskiego ,  w Krakowie  przy  ulicy Grodzkiey  pod L.  106, publicz 
ne posiedzenia swn e o d b y w a j ą c e g o ,  w d a m  czternał iym Stycznia r idi^go > o godzi ­
nie dziesiątey ranney. D a n  w Kance l lary i  Trybunatu  pierwszey  Inltancyi  Dep.  K r a ­
kowskiego.  ty K r ak o wi e  d. 19 Grudnia 1812 r.

S y k ttiik i, Pt.-o-z.
Pisarz T r y b u n a łu  Cy wi ln eg o  I. Infiancyi  Departamentu K rak ow sk ie go ,  do wią-  

dompści  powszechney  podaie sprzedaż Dóbr  Ł u c z y ć  , z p r z y ległościan.i  Za łucko  i 
Kadwrany w Powiecie Hebd ow skim,  Parafii  Luborzychie  v , Gminie K u c z y c k i r y ,  De­
partamencie Krako wsk im leżących.  —  Dobra  te na leżą  do W’ . Mictiaia Paszewskiego 
jnieszUaiącego w w y  rzeczonymi Dobrach  Ł u c z y c e ,  sprzedane będą na Inl łancyą W W.  
Stanis ława J zefa M ic h a ł a  i Franciszka  Straszewskich O by w am lT  Xięi1wa V arszaw- 
skiego oraz W c t y  A n n y ‘S raszewskiey  u W.  Franciszka P a w ło w s k i e g o ,  Pat iona  przy 
T r yb u n a le  i i i teyszym przy  ulicy Wiśiney w Krako wie  pod Licz. 275 zamieszkanie 
obrane m ł i ą c y e h , ,  a to na zaspokojenie IVW;  Stanisławowi  J o ze fo w i ,  K. ichaiowi 
i 'F r a n c i sz k o w i  Stras zew ski m ,  razem summ y 260,000 złp. z prowizyą  po y  od 100 
zaleg łą  winney  , niemniey na zaspokoienie prowizyi  od kapitału §o,uoo złp. W- A n ­
nie Straszęwskiey  należącego się. —  Protokoł  zaiocia przez Ur. Komornika  h o w a l-  
skiego dnia l i g o  Littopada r. b. sp or ząd zon y,  kopiie iego,  IV. Paszew-skif mu w Są­
dzie Pokoiu H e b d o w s k i m , P, Kryszkowskiemu Zal fępcv W o y t a  Gminy  L u c z y c k i e /  
aol fawione ,  wi zow any  ten Protokoł  w Sądzie Pokoiu Hebdowskim,  przez Ur. Barskie­
go Pisarza tegoż Sądu Pokoiu dnia 3ogo Lif iopada r. b. a 16 t. m. i r przez ,Ur.. 
K r yś zko ws ki ego  Zal iępcę W o y t a  Gm in y  Ł u c z y c k i e y ,  a wpis any  w Xięgi  H y p o t e e i n e  
Departamentu  Krakowskiego  dnia ,ęgo Grudaia r. b. Vol ,  I. na karcie 1.51 pod L. 2,5 
w Kance llaryi  zaś Tr y b u n a łu  dnia 17 t. m. i r. Vol  l ido  na karcie 7m ey  pod Liczbą  
22 i o tym w s z y d k i m  uw iadom iony  W.  Paszewski .  —  Stan Dobr tych i warunki  
sprzedaży  z łożone  są orzez Patrona Ur. Pawłowskiego Fr a n ci sz ka ,  sorzedaż niniey- 
szą popieraiącega w Kancel laryi  Tryb una łu .  P ie rw sz a  zaś publ ikacya  zbioru obia- 
śnień i w a r u n k ó w ,  pomienionych Dóbr  wsi  Ł u c z y ć  z przy leg łośc iami  o db yw ać  s i f  
będzie na Au dyencyi  T r yb un a łu  C y w .  I. Inftancyi Departamentu Krako ws ki ego ,  w 
K r ak o w i e  w  domu W ł a d z  S ą d o w y c h  przy  ul icy  Grodzkiey  pod L  toó publiczne swe 
posiedzenia o db y w a ją c eg o  w dniu cz ternaf ł rm Stycznia 181330 o godzinie lo tey  ran- 
®e3r- —  D r a  w Kancel laryi  T r y b u n a łu  Cy wi lnego  I. TnRancyi Departamentu Krak ow ­
skiego. —  W  Krak ow ie  dnia ipgo Grudnia 1812 Roku.

( P o d . J  Syktow ski, E iia r u



K i^ e y  podpisany J. K. X .  Mci pisarz A ktow y D e ­
partamentu Krakowskiego,  przez R e z o lu c y ą  W y s o ­
k ie g o  Trybunatu C y w iln e g o  iw s z e y  Jnstancyi D e ­
partamentu Krakowskiego Dnia 2 a miesiąca K w ie ­
tnia r. b. 18 12  do l iczby  14 8 1,  wydaną d e legow a­
ny R uch om ości  po niegdy Janie Nepomucenie  ja ­
nikowskim pozosta łe ,  iako to: kleynOty, (zegary.- me­
ble rożne,  suknie, krowy, stody,  drzewo, miedź ro­
ż n e g o  gatunku, iako to: garce,  kotfy, naczynia ku­
chenne w sze lk ie go  gatunku, miedź starą w p o f  w y ­
r o b io n ą  okoto 1 8 ,oeo funtów znayduiącą się, o fow ,  
cynę,  mosiądz,  porcelanę, faians, bie liznę stofow ą i  

roźi.e_sprzęty gospodarskie w kamienicy przy u l icy  
Floryariskiey pod Nrem 3 go potożoney,  dnia 11 mie-' 
siąca Maja, r. b. o godzince ętey  zrana peczynaiąc;  
c ią g le  aż do zupefnego yyprzed an ia  tychże rucho. 
m o ści  za g o t o w e  pieniądze w monecie srebrney 
courant*

Z a ś  po niegdy Jozefie Piotrowskim, p o z o s ta ­
je ruchom ości w  kamienicy przy ulicy G r o d z k ie y  
po d  Nrem 97 p o fo żo n e y ,  z  mocy rezolucyi  t c ę o ż  
drybunatu dnia i g o  Maja 1 8 1 1  r o k u  do Niu. 1 4 6 1  

wydaney,  na dniu 29 rnca. Maja r. b. o godzin ie  9 
zrana sprzedawać będzie,  co  ninieyszemi do publi- 
c z n e y  podaie wiadomości. Dan w  Krakowie dnia 2 8 § °  
mca Kwietnia 1 8 1*  roku.

Floryan Choynaćku




